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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z e  Lwowa* —  N. Cesarz i K r ó l  ocen iw szy  
n ab yte  w  służb ie  kreiow ey wiadomości i  k ilku­
n astoletnie  g o r l iw e  usługi W i c e  - .Starosty  c y r ­
k u ło w e g o  W .  F ra n ciszk a  G l o s n e r i ,  gu b e r -  
n ia lnego SoUretaraa W .  M arcina L c w i e c k i e -  
g o ,  i p ie rw sze g o  Kom m issarza c y r k u ło w e g o  
W .  A n to n ie g o  R o z  e n t a l  a K a w alera  , raczy ł  
m ian ow ać p ie r w s z e g o  R a d cą  p rz y  Gubernium. 
G a lic y y s k ie m , a ostatn ich  d w ó c h  Starostami, 
cyrk u ło w ym i w  G a i i c y i .

Dla polepszenia  dotacyi n auczycie la  szk o ­
ły  p a n ie ń sk ie j  w R  z  e ■ z o w i e » tylko 200 Z R ,  
r o c z n ie  w yzn a c zo n y c h  aobie m a ię c e g o , uczy-  
n ionem i zostały  następujące o św ia d cze n ia ;

P rzez ,  tak d ługi c z a s , dopeki. p a p ie r o w e  
p ien iąd ze  , to iast r e w e r s *  w ykup uiące  i anty. 
e y p scy in e  n iże y  w a rto ści  k oB w en cyyn ej m on e­
ty  stać będą, d o p ła c ać  będą r o cz n ie  : JX. P r o ­
b o s z c z  H rab ia  Stadnicki  5 o Z R .  M ieszkańcy 
C h r z e ś c i iń s c y  100 Z R ..  M ie szka ń cy  żyd o w scy  
100 Z R .,  tu d zież  p r z e z  tak d ługi czas, póki U - 
rzęd n ik ó m  kraiow ym  d o p ła cać  się będzie  doda­
te k  dla dro żyzn y, doda M agistrat r o cz n ie  5 o Z H .

C. K G ub erniuui G alicyyskie  sądzi się o- 
b o w ią z a n e m , piękny ten c z y n  do, p u b l ic z n e j  
p o d a ć  wiadom ości.

. W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e -  

W i e l t a  B r y t a n i i  a

W e d łu g -  doniesień z  L o n d y n u  pod <1. 23i. 
C z e r w c a ,  odeb ran e świeże* wiadom ości *  ludyi: 
W s c h o d n ic h  nie b a rd zo  r ę czą  za trw ałość  tam* 
pokoiu . W id a ć  poruszenia  Xiążąt M aratów , i dla 
t e g o  musiano* śc iągnąć w oysko na granicę .  Nie 
z a tw ie rd z o n o  ic s z c z e  trahtstu* z  Napaulrzykam i.

. , listy z  wysp Z a c h o d n io  In d y jsk ich
A n g ie ls k ic h  doch od zą  do d. 17.. Mai*. W s z y s t ­
k ie  ta m eczn e  osady zostaw ały  ie s z c z e  w stanie 
w o y n y ,  i w o js k o  l iniiow e w r az  z  m il ic ją  sta­
ł o  poil bron ią. W y d a n o  odezw y dla u sp o k o -  
icn ia  Murzy r ó w .

Na sesayi Izby n iż s z e j  dni* iq .  Czeiwca* 
P .  W i l L e t f o r c c  podał w n osek , azeb i *ł.>.

113* 15 . Lipca 1 gi6.

żono p e w n e  p.apiery n a  udow odn ien ie  p o trz e b y , ,  
spisania wszystkich n ie w o ln ik ó w  w Iudyach Z a  
chodnich . —  ,, O d  200 lat ( r z e k ł)  sp row adza- 
liśmy b iedn ych  M u rzyn ó w  z  ic h  O y c z y z n y  do 
osad naszych ; ieżeli c h ce m y  okazać  się ludźmi, 
winniśmy im dawać opiekę. Nie' samemu tylko 
w łaścic ie lo w i p la n t a c j i  los ich  p o w ie r z y ć  n ale­
ży. P atr zy  on z  po gard ą  na n ie w o ln ik a ,  a to  
dla odm ienności  ko loru  c iała  , n iedoskon ałości  
języka  ,, i  stanu s łużeb no ści.  Nie daią M u rzy ­
nom ż a d n e j  n a u k i;  n iem asz u  n ich  m ałżeństw a; 
Żyią iak b yd ło-  W ła ś c ic ie l  p la n ta c j i  m ów i o 
swoim młodym  i tłustym n iew olniku, ia k  d z ie r ­
ż a w c a  o swóiera bydle. U żyw a bato ga  na za ­
ch ęcen ie  g o  do  roboty .  B il  w zg lę d e m  spissnia 
n iew oln ików  podzie li  każdą osadę na parafii© 
i  w yzn a ęzy  d o z o r c ó w ,  k tó rzy  kilka razy  na ro k  
w gląd ać  będą W stan M u rzy n ó w  , i z  pom iędzy 
n ic h  w ybierać  n a jz d a t n ie js z y c h ,  k tó rzy b y  wzią- 
w szy  naukę, m ogli zn o w u  z io m k ó w  sw oich uczyć. 
K rzy  czano w p r a w d z i e , iż bil ten zm ierza  do 
nadania w oln ości  wszystkim  niew olnikom  ; le c z  
p rzy w yk łe m  iu ż  do tych  k r z y k ó w  tak , iż się 
niemi nie dam zastraszyć, K r z y k i  te odniosły 
io ź  z a s ł u ż o n ą  karę. NierosU o p n i  w łaś c ic ie le  
p la n ta c j i  ośw iadczyli  w  o b ecn o ści  n ie w o ln ik ó w  
sw oich , iż  p r z e z  bil w zg lę d e m  spisania M u rzy-  
b ó w  c h cę  im nadać wolność; Ciem ny M u r zy n  
w zią ł  to za  p r a w d ę ,  i uważa t e ia z  w łaścic ie la  
p la n ta c j i  za  p rze szk o d ę  swoiey w oln ośc i.  C o ś  
w łaścic ie l  p la n ta c j i  ma z a rz u c ić  p r z e c iw  tem u 
b i lo w i ?  A lb o ż  w i iwanem t e m u , że  zb u n to w an i 
M u rzyn i umieścili; n a zw itk e  m o ie  n a  c h o rą g ­
w iach  sw oich ? O b w in ia n o  m ię o fanatyzm ; leca  
przyznaję- się  o sk a rży c ie lo w i m oicm a ( P a n u ,  
M e r r g a t )  , iż  r z e c z y w iś c ie  iestem fanatykiem, 
ieżeli stałe i  n ie zm ien n e  usiłow anie p o le p sze ­
nia losu n aszy th  uciśnion ych  lub o p n s z c z e n y c h  
btiżnic łf  taki c h a r a k te r  stanowi. ( Z a w o ł a n o :  
Sfncbaycie 1 ) N ależę  do n ie p o p ra w io n yeh fanaty­
k ów, ,  k tó rzy  ża d n eg o  leczen ia  nie potraebuią  ;  
iedynę moią pociechą i e s i , i i  tyle d o b ry c h  lu­
dzi ma też samą c h o ro b ę  -  i że  w dosyć d o b re m  
t o w w z y s t w ie  ie&Uśmy.. W id z ą c  o r e z  tylu z a c ­
nych tr.ęzi-w , k tórzy  w ielhiem i swemi ta len tam i 
1 w j m- w ą  ż i . z e n i a  rroic p e p iern ią ,  p r z e k o n y ­
wa *• <■ -upi-lnic, iż  iak d a w n ie j , ,  tak i t ir& z
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Bprawa ludzkości odniesie zw y c ię z tw o  nad wszel- 
k iem i krzykam i. (Z a w o ła n o :  Stucbaycis! S łu­
ch ayc te ■')

P rzy jęta  Izba w niosek  Pan a W i l b e r f o r -  
c e , a od rzu ci ła  w n iosek  P .  B r o u g h a m a  
w zg lę d e m  udzielenia  w szystk ich  p a p ie ró w  ty­
c ząc y c h  się traktatu z D e je m  A lg ie rs k im  , 8 
p o w o d u  ośw iadczenia  L o r d a  C a s t l e r e a g h ,  
iż  ie s z c z c  w szystkich p a p ie ró w  nie odeb rał.

G d y  w  P ar lam en cie  o  p r z e ś l a d o w a ­
n i u  P r o t e s t a n t ó w  w  p o ł u d n i o w e y  
F r a n c y i  hyła m o w a ,  z a b r a ł  głos S ir  Sam uel 
R o m i l l y  i rzek ł, :  „ Z w r a c a m  uw agę i z b y  na 
p r z e d m i o t , k tó ry  sp ra w ił  w ie lk ie  w  P u b l ic z n o ­
śc i  w rażenie, i k tóry  s łusznie  należało się iu i  
d aw n o wziąć na r o z w a g ę ; m ówię tu  O g w a ł-  , 
taeh, p o pełn ionych  w  p o łu d n io w ey  F r a n c y i  
n a  P ro testan tach  ta m eczn ych . W  aayw iększych  
A n g l i i  m ia s t a c h ,  a n a w e t  w szęd zie  w W .  
B r y t a n i i  od p ra w iły  się p o s ie d z e n ia ,  a A n ­
g ie lsk i  duch n aro d o w y w  swey ca łey  o k a za ł  
się ludzkości.  Liat X ięc ia  W e l l i n g t o n a ,  w 
k tó r ym  z a p r z e c z a ł  p raw dę p u b liczn ie  o g ło szo ­
n ych  czyn ó w , i z a r ę c z a ł  o dob rym  * opiekuń­
czym  umyśle K ró la  F r a a c n z k ie g o  dla P r o t e ­
sta n ck ich  P o d d an ych  ie g o  , z n iw e c z y ł  d o b ro ­
c z y n n e  zam iary  pospieszenia  na p o m o c  P r o t e ­
stantom , a M inistrow ie K ró la  Jm ci w y p rzed za ­
l i  się w  usprawiedliwianiu R ządu F r a n c u z k ie g * .  
J e g o  K ró le w ic .  M ość X iążę  R e je n t  ośw ia d czy ł  
n a  podanie miasta L o n d y n u :  ż e ż a d n e g o  nie- 
m asz p o w o d a  do p rzedsiębran ia  c z e g o ś  ku  P r o ­
testan tó w  ob ro nie .  Jedn akże  M inistrow ie m o­
g li  się o m y l ić ,  m o g li  bydź uw iedzionym i od 
R z ą d u , k tó rem u  w id o czn ie  aprzyiaią. Ja nie- 
c h c ę  ic h  oskarżać.  W ia d o m a  iest krzyw d a, k t ó - '  
rą  w yrzą d zon o P rotestantom  w  N i m e s .  L is t  
W e l l i n g t o n a  n ab aw ił  ic h  n a y w ię k s z e y tr w o ­
g i ;  sądzili  , z e  zmyślonym b y ł  od ic h  u c iem ię­
ży c i e l i , a żeb y  ic h  p o zb a w ić  ostatniey n ad zie i,  
ostatniey p o c ie c h y ,  tak raocnem b y ło  ic h  zau­
fanie  w  A n g ic lsk ie y  pom ocy. P o z w a la m  sobie 
zatem  tr z e c h  pytań, i . )  Z d a r z y jy i  6ię r z e c z y ­
w iśc ie  p rześ lad o w an ia  ta m ż e ?  2.) P o c h o d z i­
ły  ż  one z  p o w a d o w  p o lityc zn yc h  lub też  re-  
J ig iyn ych ?  3 .) D a w a łż e  R z ą d  F ra n c u z k i  P r o t e ­
stanckim  P oddan ym  swoim jakąkolw iek opiekę? 
Izba m o g łab y  atoli  n ie d o sta teczn e  tylko u c z y ­
n ić  sobie w yob ra żen ie  o w ypadkach  w D e p a r ­
ta m en cie  G a r d s k i m ,  gdyby na dawnieysze 
o n e g o ż  dzieie  nie r z u c i ła  okiem. W  ta m e c z ­
n yc h  o kolicach  zako rze n iła  się re form ow an a  
nauka p i e r w e y , aniżeli  w e  wszystkich  in n ych  
K r a ia ch  E u r o p y .  Na sto lat p r z e d  L u  t r e m

słynęli  niż m ieszkańcy C e  v e  n n o  w  z  czys tośc i  
r e l ig i i  i n iew inn ości  sw y c h  o b y c z a ió w ; dop ie­
r o  ku k o ń c o w i panowania  F r a n c i s z k a  I . ,  
w k r ó tc a  po re fo rm ie  K a l w i n a ,  byli p rześ la ­
dowani. Spustoszon o  kilkanaście w io se k  o w e ­
g o  D e p a r te m e n tu ,  pozab iian o ich m ieszk a ń ­
có w . P o te m  ■ u żyw ali  P ro testa n c i  p r z e z  czas 
n ie iaki z u p a łn e y  wolności,  i rozm n o żyli  się tak,, 
ze  stanowili  w iększość  m ieszkańców  miasta Ni-, 
m e s .  W  roku  i 685  o d w oła n o  ed ykt N a n t e -  
s k i  i  r o z p o c z ę t o  n aw raca n ie  p r z e z  dragonady 
(d ra g o n o w ). P o ło ż e n ie  w ięc  P ro te s ta n tó w  było  
n astępu iącem : P osełano na ga lery  esoby , któ­
r e  b yw a ły  na zg ro m a d zen iach  P ro testa n c k ich  j 
k aran o  śm iercią X ięży  P rotesta n tck ich  , k tó r z y  
sp raw ow ali  sw ó y  u r z ą d ; skazywano na śm ierć  
lub na ga lery  t e g o ,  k tó ryb y  p rzyym o w ał w dóm 
sw óy lub p rz e c h o w y w a ł  ta k o w eg o  X iędza. A  
p r z e c ie ż  w ie lb io no le s z c z e  łaskawość F r a n c u z -  
k ie g o  f i z ą d a ,  i o  od ro k u  t y ^ g o  do i y y o g o  
o ś m i u  tylko P ro testan tck ic h  X ięży  po w ieszo­
n o !  W s z e lk ie  P ro testa n tó w  małżeństwa u zn a­
w a n o  za  n ie w ażn e ;  d zieci  takow ych  m ałżeństw  
m ó g ł  R zą d  r o d z ico m  o d b ie r a ć ,  i zd a rza ło  się 
n a w e t ,  ż e  na r a z  ied en  4 °  m ieszanych m a ł­
żeń stw  r o z łą c z o n o  , a m ężów  na ga lery  skazy-, 
w ano za  t o ,  że  z  P rotestanckierai  pożenili  się 
kobietam i. R e w o lu cy a  zm ien iła  postać r z e c z y  
k orzystn ie  dla P ro t e s ta n t ó w ,  a p e w n y  X 'ą d a  
P rotestan tek!  ( R a b  a u d  d e  St .  E t i e n n e )  
b y ł  n aw et P re z y d e n te m  Z g ro m a d ze n ia  nar. do- 
w e g o .  N a t u r a ln ie , ż e  m ocn o przyw iązanym i 
byli  do r e w o l d ć y i , k tóra  im ich  obyw atelskie  
p o w ró c i ła  p r a w a ,  le c z  nie chw alili  ani zg ró z ,  
ani tyranii oneyże. P r a w d a ,  żc  w  Z g r o m a d z e ­
niu n arod ow em  1 n ie któ rz y  P ro te sta n c i  byli za  
śm iercią  L u d w i k a ,  l e c z  żad n eg o  z n ich  nie 
b y ło ,  k tó ryb y  nie p r o p o n o w a ł  o ra z  odw ołania  
się do L u d u . W  re w o lu cyy n yc h  T r y b u n a ła c h  
G a r d u  żaden n ie  zasiadał P r o t e s t a n t , le e z  
zn a yd o w a ło  się p e w n ie  100 P ro te s ta n tó w  m ię­
d zy  i 3 o ofiarami m ord erstw a  R o b e s p i e r r a .  
W  r o k u  1790 zd a rz a ły  się w  G a r d z i e  n ie ­
k tó r e  g w a ł ty ,  le c z  zresztą  spokoynie  żyli z  
sobą K a to licy  i  P ro testan ci .  B o n a p a r t e  
n adał ostatnim W r o k u  1802 ie s z c z e  w ięcey  
s w o b o d ;  m ozn aż ich  w d zięczn o ść  hu niemu p o ­
c zytać  za  z b r o d n ię ?  N areszc ie  c ięża r  p o d atków  
i  kon skrypryi  i ic h  od n ie g o  o d w r ó c ił  s e r c a , a 
p o w ró t  K ró la  ob ch od zon ym  b y ł  w  N i m  b s  p e ­
w n ie  tak s z c z e r z e ,  iak gdaieindziey. L e c z  p e­
w n e  oso.by są iuż r a z  napoione p r z e s ą d e m , żc  
P ro testa n ci  muszą bydż Bonapartystam i. ^ k r o t ­
c e  p o  p o w r o c ie  B u r b o n ó w  p o w ró c i ły  
do N i  m e  & n iektó re  o s o b y ,  k tó r e  m ów iły  o 
p o tr z e b ie  p r z y w ró c e n ia  r z e c z y  do stanu daw-
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ffiego $ k rzy w d zo n o  P ro te s ta n tó w  ba u l i c a c h , 
g r o ż o n o  im nocą S. B a r t ło n j ie is , m alow ano 
szu b ien ice  na ich d o m a ch ,  i d o  zrozum ien ia  
d a w a n o ,  że  tylko iedna bydź musi religiia. G dy  
w  M arcu  i 8 i 5 N a p o i  o o n  p o w ró c i ł ,„p o d p isa l i  
P r o t e s ta n c i ,  ró w n ie  iak K atolicy  d e k la r a c ję  d. 
i 3 . M a r c a ,  od M unicypalności  p r z e c iw  niemu 
Wydaną. Z arzucają  p ie rw szym , że  nie pospie­
szyli pod  ch o rąg w ie  X ię c ia  A n g o n l e m e ;  
le c z  m ożnaż by ło  tego sie po nich sp odziew ać  
p o  takich d o św ia d c z e n ia c h ,  iakie mieli pod 
ferótkiem panowaniem  L u d w i k a ?  R ząd  N a ­
p o l e o n a  trw ał  w N i  m e s  od d. 3 . Kwietnia  
d o  15. L i p c a ; w tym czasu p rzec iąg u  m ieli 
P ro te sta n c i  dopuścić  się g w a ł tó w ,  k tóre  na­
stępne ich prześladow anie, iako r e a k c y ę  za so­
bą pociągnęły. L e c z  to nio iest p r a w d ą ;  ni­
g d zie  nie o g ło szo n o  d ow od u  na t o ,  a do te go  
Katolik  p r z e c ie ż ,  J en era ł  G i l l y ,  b y ł  naów - 
c zas  D o w o d c ą  w  N i m e s .  P o  dniu i 5 . L ip c a  
p rzybyli  do N i m e s  R o ja l iśc i  z e  strony X ię c ia  
A n g o n l e m e ;  osada z zo o  ludzi z łożon a  zo ­
stała  rozbroion ą  i —  aż z g ro z a  p o w ie d z ie ć !  —  
z  zimną krwią  rozsiekaną. W n e t  za c z ę ło  się 
p rześla d ow a n ie  P r o t e s t a n t ó w ; z b u rzo n o  ich  do­
m y ,  popalono r u ch o m o śc i,  n ałożon o  na z a m o ż ­
n y c h  n ieznośne p o d a tk i ,  zn is zczo n o  w arsztaty  
r ę k o d z ie ln ik ó w  ( k t ó r z y  po n ayw iększey  c z ę ś c i  
są P ro t e s ta n t a m i) , spustoszono w in n ice ,  w in o ­
g r o n a  z  korzeniem  pow yryw an o. T r z y d z ie ś c i  k o ­
b ie t  ża ch łostan o  na śm ierć  b iczam i, w  k tóre  spi­
cza ste  ęo w p latan o  g w o ź d z ie ; zam ord o w an o 300 
k o b ie t  i do a o o o  m ę ż c z y z n ,  a 35o d om ów  z r a ­
b o w an o  ; — • są to okropn ości  , któro w  u c y w i­
lizow anym  K raiu  nio po w in n y u ch o d zić  b e z k a r ­
nie. C z ło w ie k  ied en  z ballustrady z r z u c a n y ,  
k t ó r y  ie s z c z e  n ie k tó re  ź y t ia  o k a zyw a ł  znaki, 
zo sta ł  p r ze d  własnym  swym dom em  w sztuki 
popłatan ym . N ie c h c e  iu ż  nużyć Izby w yli­
czan iem  s z cze g ó ln y c h  okrucień stw . P o c z w a r a  
n azw isk iem  T r e s t a i l l o n ,  własną swą ręką 
sześciu  P ro testa n tó w  w  n ayokrutn ieyszy  za m o r­
d o w a ł  sposob. W y m ien ia m  g o , gd yż  dotąd u- 
karanym  nie i e s t , ' ( S ł  u c  b a y  c i e  ! S ł u c h a y -  
c i e !  z a w o ła n o .)  D w a  r azy  b y ł  iuż w  a re sz­
c ie  ,  ̂ l e c z  za w sze  wolnym  g o  p u s zczo n o  i nie- 
staw iono p r z e d  Sądem. G w a rd ya  n aro d o w a w  
N i m e s  n ie  c ierp i m iędzy sobą P r o t e s ta n t ó w ;  
są oni rozb ro jo n ym i w  skutku ro zp o rzą d zen ia ,  
k tó r e  o d e b r a ło  b roń  wszystkim m ieszkańcom , 
nio n ależącym  do gw ardyi n arod ow cy. T r e ­
s t a i l l o n  iest cz ło n k iem  on eyźe , i ch e łp i  gję 
p u b liczn ie  z c zyn ó w  swych haniebnych. P r e ­
f e k t ,  M argrab ia  d ’ A r b a n d  J o u t j u e s  ( N a ­
stępca P .  C l a v i e r e )  prześladow anym  b ył  od 
pospólstwa dowodami n iech ęci  tak d łu g o ,  do­

póki nie w ypuścił  m a na w olność B arrab asza  
T  r  e s t a i 11 o n a.“

„ C h c ę  te raz  ( m ó w i ł  P .  R o m i l l y  d a le y i  
postaw ić Izbę w  stanie osąd zen ia ,  iak się ma 
r z e c z  z  tw ierd zen iem  listu X ięc ia  W e l l i n g ­
t o n a :  iż  w szelk ie  środki p rzed sięw ziętem i z o ­
stały dla położen ia  tamy ow ym  p rześ la d ow a­
niem. D nia  21. S ierpnia  m iało się Kollegiium  
ob iera iące  zgrom adzić.  Z e  strony P re z y d e n ­
tó w  Miast i G m in  n ie  o g łoszon o  nic w i ę c e j ,  
iak tylko ro zp o r zą d ze n ie  w zg lę d e m  n adchodzą- 
cey  uroczystości  S .  L u d w i k a ,  n akazuiące w y­
c zys zc ze n ie  u l ic ,  p u szczan ie  zaś ra k ie t  zakazu- 
iące. W o y s k o w o ś ć  składała  się z  2 4 eh k o m ­
panii p iechoty , i ied n ego  p u łk u  iazdy. B y ła  
zatem  dostateczn a  siła na p o g o to w ia  dla t r z y ­
mania ź le  m yślących na w odzy. A  p r z e c ie ż  
zd a rzy ły  się iuż  w  n o cy  na i<)ty S ierp n ia  n ie­
k tó r e  m orderstw a, dnia zaś  a o go  nastąpiły o w e  
ok ro p n e  sceny k rw i  r o z lew u . W  o d e z w ie  P r e ­
fe k ta  z  d. 2 t .  za w ie ra ło  się p e te m :  „ ż e  n ie­
k tó r zy  za  daleko unieśli się m iłością swoią dla 
K róla ,  i  że  nieznajomi ludzie  dopuścili  się z e ­
s z ł e j  nocy n ie któ rych  z a b ó y s t w !“  C z e m u ż  ich  
n ie  śc ig a n o ?  C zem u ż  n ie  w y zn a c zo n o  n a g r ó d  
za  g ło w y  o n y c h ż e ?  C ó ib y  sobie  w n o s iła  Izb a  
o Z w ie r z c h n o ś c ia c h  A n g i e ls k i c h , k tó r e b y  do 
b u n to w n ik ó w  i  zub óycó w  p o w ie d z ie ć  ch c ia ły :  
„ Z a  w ielka  was dla K r ó la  uwiodła m iłość!*6 
P r e f e k t  po w ied zia ł  im tylko, ażeby di leli.  M o ­
ż e  na ieg o  w ym ow ę ? D o d a ł  do te g o  n a w e t : 
„ D r z y j c i e  ta k ż e  i  wy, winni p o d o b n y ch  z b r o - '  
dni p o dczas  k ró tk ie g o  trw an ia  panow ania, k tó ­
r e  B ó g  p o t ę p i ł  , a htórem  b rzy d zę  się lu d z ie .66

„ T a k i e  to k ro k i  p rzed się w zię to  dla p o h a ­
m ow ania  z b r o d n i ,  p r z e c iw  którym  n a jw ię k s z e j  
surow ości  użyć  n ależa ło  ; ta kow y  postępek m u ­
siał w ię c e j  do n ich  z a c h ę c a ć ,  aniżeli  o d s t r a ­
szać. T r w a ły  zatem  m ord erstw a  w ciąż  ieszc.se 
aż do 24. S ierpnia, w  którym  to dniu A  u s t r y a- 
c  y do N i m e s  w k r o c z y w s z y ,  zostaw ali  ta m  aż 
do i5 .  P aźd ziern ik a . G w a rd y a  n aro d o w a N i m e -  
s k a  poszła  n aten czas  do C e r e n n ó w ,  g d z ie  
po d  p o zo re m  tłum ien ia  po ruszeń  b u n to w n i­

c z y c h  , n a jw ię k s z e  p o p e łn ia ła  o k ru cień stw a  na 
b iednych g ó r  m ieszkań cach , z  k tórych  w ielu u- 
trac i ło  życie .  N ak o n iec  p rzyszli  tam A u -  
s t r y a c y  i ro z b r o i l i  ią. D n ia  i 5 . P a ź d z i e r ­
nika wyszli A u s t r y a c y  z  N i m e s ,  a d. i 6 g o  
na n ow o w s z c z ę ły  się m o rd e rstw a.  T r e s t a i l ­
l o n  wysłanym b y ł  z  D e p a r t e m e n t u ; le c z  inni 
z ło c z y ń c y  mieli sobio za  ch lu b ę naśladow ać 
go, szc zeg ó ln iey  ie d e n ,  k t ó r y  p rz y b r a ł  b y ł  so­
bie nazwisko ( J u a t r e t s i J l o n .  T a k ż e  i tem u 
n ikczem n ikow i uszło  b e z k a r n i e ;  zo sta ł  are szto ­
wanym  e  r o zk a zu  J e n e r a ła  L a g a r d a ,  a po-

K  s
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tern do M  a r  s y I i i odesłanym f  gdyby b y ł  u kara ­
nym , s łyszanoby o tera. Z g o ła ,  ża d en  z e  w szech  
tych z b r o d n ia r z y  nie otrzym ał bary, a w  k o ń c u  
S ierp n ia  w y d a l  P r e fe k t  nową o d e zw ę  , w  Utó- 
r e y  z d a w a ł  się w i ę c e j  ich u n ie w in n ia ć , a niżeli  
oska rża ć .  „ N ie c h ę ć  p r z e c iw  p e w n y m ,  przez: 
zd a n ie  p u b l ic z n e  cech ow an ym  o so bo m  ( m ów i 
o n )  b y ł a  n a d e r  n i e r o z s ą d n ą ,  a ż e b y  
n i e  z a s ł u g i w a ł a :  n a  w y m ó w k ę  (trop irre- 
f,echi, pour n’etrer par excusable) , Zamiast z g r o ­
m ien ia  burzących, domy, winszuie sobie s z c z ę ­
ścia,, źe  pospolstw o n ie  okazało  p rzytem  ducha 
r o z b o iu .  (L a fureur populaire n’staił pas anilie par 
fesprit de brigandage). P o tem  w y d ał  P t e fe k t  r o z ­
p o r z ą d z e n ie , .  ź e  wszyscy P ro te s ta n c i  b e z  p r z e ­
szkody  do Ni.iri e s p o w ró c ić  się mogą., W ie ln  
z a u fa ło  p r z y r z e c z e n i u , a. przecież: zd a rzy ły  s i f ‘ 
Jeszcze i potem  morderstwa., W  L istopadzie  
o tw o rz o n o  zn o w u  K ościoły  P ro łe sta n tch ie ,  le c z  
i  w  tych: napadnięto P r o t e s t a n t ó w ; a chociaż  
p r z y te m  n ikt  nie utraeił: życia  , d o k a za łe  po­
spólstwo- p r ze c ie ż ,  źe  K o śc ie ły  z n o w u  zam kn ię­
to . N a re szc ie  w y d a ł  K r ó l  w  L is t o p a d z ie , p r a ­
w ie  w  tr z e c h  miesiącach p o  ow ych  z g r o z a c h  
z dnia 20. S ierpnia , wiadomą o d ezw ę .  (P .  B o -  
m i l l y  o d c z y ta ł  i ą ). Nie iest i ona zdolną,,  
u łagodzić , n ien aw isn ego  P rotesta n tom  ducha ; 
m ów i' o n a  o z a c z e p k a c h , iakich się p r z e c iw  
n ie któ rym  żo łn ie rzo m  A n g o u l e m a  dopuścić  
m i a n o , i to  tylko dodaie , ź e  z a c z e p e k  tych u- 
b aran ie  p o w in n o b yło  bydż.narodow em .. Z  wiel- 

trudnością ,. le d w ie  W, tey  mierze- dostałem  
obiaśnienie  y w yd ru k o w a n e  w  P a r y ż u  o prze-  
śladawaniu P ro testa n tó w  d z i e ł o , zostało- przez. 
P o l ic y ę  sk o o fisk o w a n e m : zakaza n o dzien nika­
r z o m  w spom inać o t e r a ; K a to lik o m  zaś wolno, 
b y ło  k aza ć  d ru k o w a ć  o> tych  zd a rzen iach  ,, 
e o  im. się tylko podobało. N a w e t  i: D e p u to w a ­
ni, iak n. p. P. A r g e n s o n ,  g d y  w. Izb ie  D e ­
putowanych. o tera co  m ów ić  chcieli,  z  hałasem, 
do. p o rzą d ku  w zyw an ym i byli,,  chociaż  od kilku, 
dni tylko przed  tą sceną b ro c zy ła  ie sze ze  ulice 
w  N i  m e s  k re w  P r o t e s t a n t ó w . a ,  K r ó le wskiego- 
Jenerała. ( L a  g  a r  d e )  w ob ro n ie  P ro testa n tó w  
p raw ie  śm ierte ln ie  raniono. O to  ten Jegom ość, 
k tóry  t u  w łaśnie  w ch o d zi , ,  b y ł  ze  mną podczas  
o w e y  sceny w Izb ie  D ep u tow an ych  w. P a r y ż u  
o b ecn ym , i m oże  o tem  zaświadczyć..  (P .  N o e , l -  
N  o e 1 sadził r ze c zą  nieprzyzwoitą. m ó w : i o. 
te m ,.  g d y ż  iako podróżn y  z  g rzeczn o śc ią  był 
tam p rzypuszczon ym , —  P .  R e  m i l l y  od p o ­
w ie d z ia ł ,  że  m ów i o r z e c z a c h  ,, które' w. dzień  
p o tem  w  ga zetach  stały, a gdy P. N o e l - N o c l  
z n o w u  c h cia ł  na to odp ow iedzieć ,  z o s t a ł  do 
po rząd ku  w e z w a n y m ,  a P .  R  o m i l l y  m ó w ił  
daley). Jako od p o w ied ź  na o d e zw ę  Króla, w y­

s z e d ł  w  g a z e c ie  c o d z ie n n e j  (O  u o t i d i c  n n e )  
podpisany o d  c z te r e c h  D p a to w a o y ch  G a r d u  
artykuł, że  r o zru c h y  w  odezw ie  Króla wzm ian­
k o w a n e ,  nie były  o  em irrnem, iak tylko sknpie- 
n em  się kobiet i dzieci.  T a k  to stłumia­
no suargi P ro te s ta n tó w ,  gdyż- nie m ieli sposo­
bu ogłoszenia  sw er odp ow iedzi  na tak kłam li­
w e  tw ierd zen ia-  A r ty k u ł  ów m ów i o ustawie 
dla zapew niania  osobistego w e F r a n c y  i b e z ­
p ieczeństw a ; a p r z e c ie ż  nie. m n ie j ,  iak 19,000 
osób siedzi tamże- w ię z ie n iac h  —  tylko z a b ó j ­
cy Jen erała  L a g  a r  d e  nie- masz pom iędzy 
niem i. W y z n a c z o n o  w p ra w d zie  3ooo fran kó w  
za ie g o  g ło w ę ,  a le  go. n aw et ani opisano, cho­
ciaż  imie ieg o  n ik o m u  niew iadom em  nie było. 
T a k  po d obn ież  o d e zw a  Królewska, potępia por 
pe łn ion e zg rezy ,.  leca  nie p rzep isu ie  środ ków  
da wstrzymania on ych źe  pow rotu  ; po n ow ien ie  
r o zk azu , aby r o z b r o ić  każdego, któryby nie na­
leża ł  do gw ard yi  n arodow ey, musiało P ro te sta n ­
t ó w ,  k tó ryc h  z  niey wyłączono.,, te m  b a r d z ie j  
w ydać na ofiarę ich  n ieprzyjacio łom . N ow a 
P r e fe k ta  od ezw a ,  wydana, w G rudn iu, o b w ieśc i­
ła  w p ra w d zie  o tw o rze n ie  n; n ow o Kościołow. 
P r o te s ta n tck ic l i ,  le c z  o ra z  także i t o ,  ż e  matą 
ie  oddać K a to l ik o m , a n ow e za miastem sobie- 
budow ać. I'a od ezw a  musiała w z m o c n ić  p r z e ­
sądy K a to lików  p r z e c iw  P rotesta n tom , gdyż ic h  
u zn ała  w łaśnie  iakby niegodnym i posiadać w 
m ieście  K o ś c io ły ;  ośw iadczyła  także i nadzieię, 
źe  N  i m e s n igdy  iuż w ięcey  n ie  upodli  się W- 
o c z a c h  E u r o p y  ślepem ko b ie t  i d z ie c i  ob łą­
kaniem  ; to w ięc  z n ac zy ło  udaw ać w szystk ie  
o w e  z g r o z y  za sp raw ki k o b ie ce  ! Nowa o d ezw a  
K ró la  z  dnia 10. S tyczn ia  r. b. kazała  po d zię­
k o w a ć  P r e fe k to w i  gw ard yi n aro d o w ey  i. m ie­
szkańcom. w  N i  m e s ,  że  p o p rze d n ic ze y  odezwie- 
byli. po s łu szn ym i;  w sza kże  ta p ie rw sza  o d e ­
z w a  potępiała  z g ro z y ,  a p r z e c ie ż  nie skarano 
n ik o g o ,  owszem, n ow e ie sze ze  po niey nastąpi­
ły  mordy.. O d  końca  G ru dn ia  nie zd a rza ły  się 
w p r a w d z ie  w ięcey  iuż z a b o y s t w a , śędnakze l e ­
s z c z e  W m ies ią cu  Marcu. w yganiano P ro te s ta n ­
tó w  z. miejsc- p r z e c h a d z e k  ; za naymnieyszem: 
iahiem bądź, doniesieniem , źe  b u n to w n ic za  p io­
snki śpiewać^ łub b u n to w n icze  słuwa wym aw iać 
mieli, wtrącano- i eh do w ięzien ia,,  i skazyw ano , 
n ie któ rych  na ła t  dziesięć , innych na c a łe  ży­
cie.. Tak, surow o karano P ro te sta n tó w  za nie- 
z n a c z ą c e  p r z e s t ę p s tw a ,  gdy tymczasem, osob , 
k tó r e  nayniesłychariszych p r z e c iw  Protestantom, 
dopuściły  się s r o g o ś c i , nawet do Sę-lu nie po­
zwano.' O b s z e r n y  z ło ży ć  m ogę spis zarner Ki­
w a n y c h  P r o t e s t a n t ó w ,  z k tó ryc h  ani i c l e n  nio 
b y ł  Bonapartystą. Jak ież  w yob rażen ia  czyn ią  
n a m  te  o k o l ic z n o ś c i  o  sp ra w ied liw o śc i  w a*



F r a n c j i  ( Stach/tycie! Słuctaycie! z a w o ła n o .)  
W niosU u m eg o nie iest zam iarem  upraszać  o 
b ezpo śred n ie  w danie się K oron y, le c z  pro p o n o ­
w a ć  adres, w którym by X ięc ia  R e je n ta  uprasza­
no o o zn a jm ie n ie  Izb ie  tych k r o k ó w , k tó re  
M inistrow ie K ró la  Jeg om ości p o czyn ili  u R z ą ­
du F ra n c u z k ie g o  n a  k o rzyść  c ierp iących  P r o ­
testantów  w e F i a n c y L  p o ł u d n i o w e j .  
B o  gdy M inistrow ie w r a z  z  X ięeiem  W e l l i n g ­
t o n e m  tw ie r d z ą ,  ż e  R zą d  F r a n c u z k i  w szelk ie, 
iakie  tylko m o ż n a ,  dla ob rony  P ro testan tó w  
przed się w zią ł  ś r o d k i , w ię c  iest ich  obowiąkiem  
d o w ie ś d ź , ź e  tak s ta ła  się rzec zyw iśc ie .  Jako 
p rzyk ła d  postąpienia sobie Izby w  tey  o k o lic z­
n o ś c i , przytaczani tu go rącą  p i e c z o ło w it o ś ć ,  
iśk ą  o k a z u ie  dla b liźn ich  sw oich  w ró żn ych  
K ra ia ch  A f r y k i  b rz e g ó w . M ieliźby P ro testa n ­
c i  m ieć  m niey p ra w a  d a  iey p ie czo ło w ito śc i  ? 
P rzyczyn iliśm y  się Znacznie do p r z y w ró c e n ia  
B u r b o n ó w ;  ieżeli  P ro te s ta n c i  są rozb roien y-  
mi, tedy przyczyniliśm y się do ich rozb ro ien ia .  
T r z y  w o y s ia  P rotestan tek ie  z a jm o w a ły  F r a ń -  
c y ę ,  a K r ó l  F r a n c u z k i  nie m ó g ł  w y y r z e c  
z  okna sw oiego  pałacu , b e z  u jr z e n ia  w ym ie­
r z o n y c h  nań d z ia ł  naszych i zapalonych  fun­
tów . Jeżeliśmy sobie to  pozw olić  m o g l i ,  w ię c  
podpadam y naywięksaey odpow iedzialn ości,  ieże li  
sobie w szystk ich  także nie po zw o lem y k ro ków , 
ażeby u m orzyć  ow o k r w a w e  prześladow anie ,  
k tó re  w ó w c z a s  P ro te s ta n tó w  spotkało .“  (D o- 
kouc&suit nastąpi.)

F r a n c y * .

D y r e k to r  K r ó le w s k ie j  rękodzieinT o b ic ió w  
w  P a r y ż u ,  o d k ry ł  w  niey troskliw ie  ukryte 
popiersia  B o n a p a r t e g o ,  i k a * ł  ie w o b e c ­
ności ro b o tn ik ó w  potłuc z okrzyk iem  : „ N i e c h  
żyie  K r ó l !“

Sąd prew o taln y  D e p a r ta m e n tu  N i ż s z e j  
S e k w a n y ,  odprawiacy posiedzen ia  sw oie  w  
R o u e n ,  skazał d. 18. C z e rw ca  nie jakiego Ja­
na P a w ła  B e r r a n g e r  z  S a e n s  na 5ciole- 
tnie w ięz ien ie  i za p łacen ie  aooo fran kó w  grzy-  
w n y , a po w ytrzym aniu  tey k ary  na oddanie  
go  na lat 5 pod d o zó r  P o l ic y i  za t o ,  że  napi­
sał paszkwil na pamiątkę L u d w i k a  X V I .  i 
r o z s z e r z a ł  go w  S a e n s ,  a n aw et  i c zyta ł  pu­
b liczn ie  w  dniu i ę g o  S tyczn ia  r. z .  , w w ig i-  
liią ro c z n ic y  śm ierci tegoż  Króla. —  P ie rw sz y  
Sad w oien n y skazał  d. a 5 . C z e r w c a  z a o c zn ie  
(  in contumaciam) Jen erała  G i l l y  na śm ierć i 
za p łac en ie  kosztów  p ro c cse u ,  i»kó*pr*ekonane- 
go  o zdradę i bunt p r z e c iw  W ł a d z y  K r ó le w -  
skicy i uderzen ie  na Rząd z b r o jn ą  ręką  p r z e z  
t o ,  źe  uw iedzionem  do buntu w o jsk ie m  p r z e ­

c iw  w o js k u  X ięc ja  daA  n g o u l e m e  d o w o d zi ł  r 
zw ió d ł  z  niem po tyczkę.

W  g a ze c ie  S z t r a s b u r s k i e j  z  dnia 27. 
C z e r w c a  czytam y następujący wypis ji d zien ­
nika dobry  F r a n c u z  {U  bon Fran$;is) „ P o n u r e  
i p r z e w r o tn e  umysły , sprawiaiące sobie rad ość  
z  podsycania z łe g o  sposobu myślenia i n ied o­
w ie r z a n ia ,  maia w łaściw y w  tem sp osób , który  
się im iedn akże tylko u s łabych , ła t w o w ie r ­
n ych  i  boiaźliw ych  ludzi udaie. Gadaią oni za ­
w s z e  o skrytych zam iarach  R ządu. W e d łu g  
ich  gadaniny p o w r ó c i  t o , eo d a w n ie j  było ; 
sp rzedaż  d ó b r  n arod ow ych  uznaną b ęd zie  za  
nieważną ; dziesięciny zn ow u  nastaną etc. T a ­
ki emi to  zd rad zieck ie m i podszeptam i i  ro zs ie ­
waniem  trw o ż liw yc h  w ieści,  udało się im w  
kilku D ep artam en tach  obłąkać umysły. W  D e ­
partam encie  N i ż s z e g o  R e n u  używaię c iż  
sami ludzie  śro d k o w  nie mniey w łaściw ych  do 
za trw o żen ia  i przestra szen ia  w ie rn y ch  P o d d a ­
n yc h  K róla .  M ówią O p o łą czen iu  się x A  u -  
s t r y ą  e t c . ;  tę  w ieść  ro zsze rza ją  s z c z e g ó ln ie j  
od dni k i lk u ,  a n ie któ rz y  w ieśniacy  n ie  p o zn a ­
ją zaw sze  t e g o ,  źe  sam interes G ab in etó w  p o ­
w inien  im odiąć wszelką  beiaźń. N ie  ma się  
c z e g o  bać ; zostaniem y E ra n cu zam i etc.

W e d ł u g  l istów  z  A l z a c y i  po w iększają  
w  tw ierd zach  tam ecznych  małą b ardzo  dotych­
czas l iczb ę  woyska F r a n c u z k ie g o ,  tudzież  l ic z ­
b ę  tegoż w oyska w  g łę b i  F  r  a n c y i , t a k , ż e  
jkaźdy leg iio n  p ie ch o ty  z  ie d n e g o  bataliionu n a  
d w a ,  a każdy p u łk  iazdy ze  szw adron u na dw a 
p o w i ę k s z o n y m  b ęd zie .  P o m n o że n ie  to tera 
m n ie j  dozna trudności,  ile że  p o m ien ien e tw ie r ­
dze n ie  maią tey l iczby  ż o łn ie r z y , k tórych  
R zą d  F r a n c u z k i  w e d łu g  treści um ow y z  dnia 
20. L is to p a d a  r. z. utrzym yw ać tam m oże

S z w  e c y a.

Pism a p u b liczn e  A n gie lsk ie  naraieninia ,0* 
tw a rc ie  , i i  K r ó le w ic  S zw ed zk i  (B  e r  n a d o 11 e )  
lęka s i ę ,  aby nie od p ad ł od k o r o n y ,  co p r z e ­
czuwając , u d aw ał  się  do p e w n e g o  z a g r a n ic z n e ­
g o  D w o r u ,  eó  k tó re g o  lubo zaaprkŁiaizca *de -  
b r a ł  o d p o w ie d ź ,  obaw ia  się w szelako  s tron n ic­
twa w  K rain  i zaw iści Anglii. Co się tyc za  
stronnictw a za nim i p r ze c iw k o  nii mu, w idać  ta  
oczyw iście  z  wyniesienia się z Kra.u  kilku zn a­
kom itych S z w e d ó w  , i z  ustaw Seyn u N e r w e g -  
k iego  w zględo m  zn iesienia  Szlachty.

Od n ie d aw n eg o  czasu widać n ieiakie po­
różn ie n ie  m iędzy S z w e c ją  i F ra n cyą  , c ze g o  
przy czy n ę  rozm aitą  n szn a tza ią .  T w i e r d z ą ,  iż: 
n ie które  dzienniki Francuzki® nazywają p r z y ­
w ł a s z c z e n i e m  etc .  przyszło  n astęp stw a
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jro ou  K rólew ica  B e r n a d e t  t e g o ,  i  źe  B a r o n  
L a g e r b i e l k e ,  P oseł  S zw e d zk i  w  P a r y ż u ,  
pod^ł w  tey m ie rze  noty M inistrom F ra n cu z*  
kim i z  nimi r o z m a w ia ł ; le c z  nie m ogae n i­
c z e g o  d o k aż jć , w yiechał z  P a r y ż a .  Ł a tw o  
sobie Wystawić , iż s z c z e g ó ln ie j  F r a n c j a  nie- 
ra d a b y  w id z ie ć  na tron ie  S z w e d z k im  o s o b y ,  
k tó ra  się podniosła z a  czasó w  N a p o l e o n  a 
B o  n a  p a r  t e g o .  Xiążę R i c h e l i e u  iest nay- 
b a rd z ie y  p rzec iw n y  p r zy sz łe y  dynastyi w S z w e -  
«yi. D o d aw szy  ie s z c z e  dumę N arod u  S z w e d z ­
k i e g o , c h c ą c e g o  zostaw ać pod  pan ow an iem  r o ­
d o w ity ch  S z w e d ó w , ła tw o  w n ieść  m o ż n a , i i  
H r ó le w ic  B e r n a  d o t t e  p o d ob n o odpadnie 
od korony. P r a w d a ,  iż  w  r o k u  1810 p o  śm ier­
c i  p ra w ego  K r ó le w ic a ,  W y d z ia ł  S ta n ó w  S z w e d z ­
k ich  o b ra ł  B  e r  n a d o 1 1  e  g  o Następcą tro n u , i 
K roi  go  u z n a ł ; le c z  p rzy  teraźnieyszey  zm ia­
nie okeliGzuości w E u r o p ie  u c zyn ić  można z a ­
p y ta n ie :  cayli się to  stało im ieniem  Narodu, 
lub p r z e z  w p ły w  obcy. Z apytanie  to p o p ierać  
m og ą  s tr o n y ,  k tórym  się d z is ie js z y  p o rzą d e k  
r z e c z y  w S z w c c y i  nie podoba.

In ne zaś pisma p u b liczn e  donoszą z S z w e -  
e y i  co  następuie :

G ło szę ,  że  akt przystąpienia  D w o ru  S z w e d z ­
k ie g o  do św iętego  p rzy m ie rza  Jeszcze d. 24. 
Maia w ygotow anym , i do P e t e r s b u r g a  p o­
słanym został.

K r ó le w ic  N astępca S z w e d z k i  p o ie d z ie  
z S z t o b o l m u  do N o r w e g i i ,  gdzie  mu 
M inister  spraw z a g r a n iczn y ch  tow arzyszyć  będzie.

C o r o c z n e  ć w icz e n ie  się w  b ron i  n aro d o ­
w e j  ob ro n y  S z w e d z k i e y ,  ruż się na ten rok 
u k o ń c z y ło  , a gazeta  S z t o b o 1 m s k a tak o 
tera  pisze: „ M ło d z ie ż  z  klas w szy stk ich ,  a na­
w e t  z w yższy ch  i zn akom itszych , co  w iększa  , 
m ło d z i  U rzęd n icy  przesadzali  się w ć w icze n iu  
się w broni. M łod zież  n i e ź y c z y  sobie pewnie 
b y d ź  wychwalaną ,  g d y ż  pe łn i  gwoia bu O v c z y -  
znie  p o w in n o ść ,  która  każdem u S z w e d o w i  iest 
miłą j. ale dobry  p rzykład  g o r l iw o śc i  i patri o ­
tyzm u zasłu gu ie  b y ł ź  og łoszon ym . Ci o b ro ń ­
cy kraiowi m ieli szc zęśc ie  usłyszeć z  własnych 
ust N. K ró lew ica  N astępcy p o ch w a łę  . która  o- 
b o k  w e w n ę trzn e g o  przekon an ia  n a jp ię k n ie jsz ą  
n agrodą  dla każd ego  S z w e d a  bydź fnusi. S z w e ­
c j a  iest za bezp ieczon ą, maiąc takich o b ro ń c ó w  
O / c z yz n y .  O b y  na nich  nigdy n ie  za b r ak ło , ,  
a samoitsfnośc Państwa b ęd zie  ta k  w i e c z n ą , 
ii.Ję ie g o  skały 1 “

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
G a zeta  K orre sp o n d cn ta  W a rs z a w s k ie g o  za ­

w iera  następulaey wypis z o m t o k u łu  Sek re ta-  
ryatu  S ta u u  K ró lestw a  P o ls k ie g o ;

S t y  z  B o ż e y  Ł a s k i

A l e a c a  n d e r  I.  f

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i

„ e t c .  e tc .  e t c .

M iło  Nam  zaw sze  b ęd zie  u tw ierd zać  wę­
z ły  b raterstw a  łą czą ce  P o d d an ych  Naszych Rosi- 
syyskich i P o lsk ich  , p r z e z  w szelkie akta zdol­

n e  u czyn ić  przyro dzo n e m i i  s łodkim i i u c z u ­
cia  , iakie w  nich w zb u d zać  powinny n o w e  m ię­
d zy  C esarstw em  Naszem  Rossyyskicm  a K r ó le ­
stw em  N aszem  P olskiem  , za p ro w a d zo n e  sto­
sunki,

Z  tych p r z y c z y n :
Na przełożo n ą  Nam p r z e z  b i ł y  R zą d  tym­

czasow y K rólestw a P o lsk ie g o  prośbę R a c y  de- 
partam ento w ey i O b yw ate li  D ep artam en tu  R a ­
d o m sk ieg o ,  .ch cąc  w zg lą d  okazać  na zasłu gi 
N aszego R a d cy  aktualnego K o n s t a n t y n a  
B o r o z d y n a ,  dawniey Intendenta je n c r a la e -  
go  w  D e p arta m e n cie  pom ienionym  , i p r z e z  
szczeg ó ln ieyszą  ozn akę Naszey życz liw ośc i  K r ó ­
le w s k ie j  n a g ro d z ić  g o rliw ość  i  zd atn o ść,  oka- 
z a r ą  p r z e z  n iego  w  spraw ow aniu  powyiszeg® 
u r z ę d u , na k tórym  i w d zięczn o ść  p o d le g ły c h  
aobie O b yw a te li  z je d n a ł ,  i  na św ic d e c tw o  z a ­
szc zytn e  P r z e ło ż o n y c h  sycóich zasłużył;

Z a p a trzyw s zy  się  na a r 'y k u ł  Ustawy 
Ł onstytucyyney N aszego K rólestw a  P o lsk ie go  r 
postanowiliśm y r z e c z o n e m u  PaDu B o r o z d j -  
n o w i  r o d u  s z la ch e ck ie g o  i  zn akom itego  w C e ­
sarstw ie  R o s s y y s k ie m , ud zie l ić  i  nadać praw a 
i p rero g atyw y  O b yw a te la  i  S z la c h c ica  P olskie­
go ; i  Łoż mu ie  w  e a łe y  zu p e łn o ści  i r o zcią­
głości  , p r z e z  n in ie jszy  list n a tu r a liza c y i , u d z ie ­
lamy ł  n .daiemy.

C h cem y p r ó c z  tego  , iżb y  te n ż e  w  u o w e y  
Rwoiry O y c zy zn ie  u ż y w a ć  m ó g ł  w szelk ich  tytu­
łó w  szlachectw a i  h erb ó w  , ialtie odziedziczy ł '  
lub n i b y ł , bądź w  C esarstw ie Naszem R o ssyy-  
ahiem , bądź za gran icą.

D an w P e t e r s b u r g u  dnia 23 . Maia 
( 4 - C z e r w ca )  1816  roku.

(P o d p isa n o )  A l e s a n d e p ,  

( L.  Si.) p r z e z  Cesarza  i K ró la .

M inister  S e k re ta rz  S t a n u ,
Jg. S o b o l e w s k i .

D nia  ę g o  h. n>., iako w  r o czn ic ę  u ro d z in  
B ,  W ie lk ie g o  X ięc ia  M i k o ł a i a ,  W ła d z e  cy­
w ilne  i w o y sk °w e  z ło zy ły  pow inszow ania  swoic 
u J. C. Mości W ie lk ie g o  X.ięcia K o n s t a n t e g o *


